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„Gdyż Pan wodzi oczyma swymi po całej ziemi, aby wzmacniać tych, którzy szczerym sercem są przy 

nim” (2 Kronik 16:9a). (UBG) 

Czy potrafisz sobie wyobrazić Boga przeszukującego cały świat w poszukiwaniu tych, którzy są Mu 

całkowicie oddani? Są oni rzadkością: tylko Noe w swoim pokoleniu został uznany za sprawiedliwego 

w oczach Boga i wraz ze swoją rodziną został ocalony przed potopem; Bóg rozmawiał z Mojżeszem 

twarzą w twarz, jak rozmawia się z przyjacielem; król Dawid był znany jako „mąż według serca Bożego”. 

Jakże bardzo pragniemy należeć do tej rzadkiej grupy osób, dla których Bóg był ich najwyższym celem! 

Z tego głębokiego pragnienia szukania tylko Boga i Jego woli, wybrano w roku 2026 dla TWR Women 

of Hope temat „Żadnych rozproszeń”. Jest to bowiem wezwanie, by skupić wzrok na naszym Bogu, 

żyjąc w Nim i pracując u Jego boku – wezwanie, by wołać do Boga jak Dawid: „Daj mi serce 

niepodzielne, abym się bał imienia Twego” (Ps 86,12). (A)  

Życie bez rozproszeń zaczyna się od uznania sprawy oddania Bogu za nasz najwyższy priorytet. Bóg 

nazywa to świętością, byciem przeznaczonym tylko dla Niego. On ma być naszą pierwszą miłością – 

tym, którego nasze serce pragnie poznać i z którym pragnie być. Kto lub co zajęło miejsce „pierwszej 

miłości” w twoim życiu, przed Bogiem i jak możesz uporządkować swoje miłości, aby Bóg był w twoim 

oddaniu pierwszy? 

Pismo Święte mówi nam, abyśmy rozkoszowali się Panem (Ps. 37,4). Rozkosz to słowo, które 

rezerwujemy dla tych, których niezmiernie kochamy. Jesteś oddany tym, którymi się zachwycasz, 

ponieważ kochasz być z nimi. Kto kocha być z kimś, który odwzajemnia jego miłość, pragnie dla niego 

tego, co najlepsze, i obdarza go miłością, współczuciem i łaską? Bóg, nasz Ojciec, jest dla nas najlepszym 

przykładem takiej miłości. 

Kiedy jako młoda dorosła osoba przyjęłam większą odpowiedzialność za siebie i otaczających mnie 

ludzi, otworzyły mi się nagle oczy i zobaczyłam moich rodziców w nowym świetle. Zaczęłam rozumieć 

i doceniać ich oddanie i pełne miłości poświęcenie dla mnie jako swojego dziecka. 

A teraz, gdy dojrzewam duchowo, dostrzegam głębię ofiarnej miłości, współczucia i łaski Boga, którymi 

mnie obdarzył. Moje serce odpowiada wdzięcznością i pragnieniem bycia z moim niebiańskim Ojcem, 

bo to w Nim znajduję odpoczynek i pokój pośród chaosu życia. On jest obfitym życiem, którego szukam. 

Im lepiej rozumiem, kim jest Bóg i co dla mnie uczynił, tym większe jest moje pragnienie, by być Mu 

oddana. 

Bardzo łatwo nam wpaść w pułapkę postrzegania „oddania Bogu” jako służbę dla Niego. Chociaż 

jesteśmy powołani do wiernej służby Bogu i Ciału Chrystusa, musi ono ustąpić miejsca naszemu 

pełnemu miłości czasowi spędzonemu z Nim samym.  



Gdzie przyjęliśmy postawę służby Marty jako ważniejszą niż postawę Marii, która siedziała u stóp 

Jezusa, słuchała i po prostu była w Jego obecności? (Łk 10,38-42) 

Oddanie to ta czysta miłość przymierza, o której Jezus mówi, że jest dla nas najważniejsza: „Miłuj Pana, 

Boga swego, całym swoim sercem, całą swoją duszą i całym swoim umysłem” (Mt 22,37). To jest nasze 

fundamentalne powołanie do niepodzielnego oddania. 

Oddanie Bogu ma wiele wyrażeń: słuchanie Go w Słowie, modlitwie lub refleksji; zauważanie Go i 

odpowiadanie Mu w ciągłej rozmowie; posłuszeństwo, bycie wiernym, kochanie, cieszenie się Jego 

obecnością jako Emmanuela, Boga z nami, w ciszy i samotności. Jak możesz wygospodarować czas i 

przestrzeń, aby być z Nim dzisiaj? 

Dzisiaj, gdy przynosimy Bogu chwałę i uwielbienie, czyńmy to z autentyczną radością i zachwytem, 

ponieważ pragniemy tak samo spędzać czas z naszym Ojcem, jak On z nami. 


